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Kraków 2 kwietnia. 

Sposób w jaki cała prasa angielska przy- 
jęła wiadomość o nominacyi marszałka Pe- 
lisiera na posła do Londynu, jest nowym 
dowodem owego wrodzonego taktu politycz- 
nego, którym się tak wybitnie odznacza ra- 
są anglo-saksońska. Żartobliwa , ale pełna 
prawdy definicya, że John Bull jest to zwie- 
-rzę polityczne; usprawiedliwioną znowu zo- 
stała przez zachowanie się dzienników W. 
Brytanii, w obec tego niespodziewanego wy- 
boru, Cesarz Francuzów, wiadomo o tem 
z ostatnićj noty hr. Walewskiego, pisząc do 
p. Persignego, wyraził się, że nie idzie o 
jego osobę ale o przymierze z Anglią. Po 


tem oświadczeniu wywoływać dalćj oburze- 
nie i jątrzyć opinię, jak to cżyniły dzienni- 
ki angielskie, było niebezpiecznie, jeżeli nie 
miano zamiaru zerwać stósunki, z Francyą. 
Tego zaś, nie życzył sobie podobno, nie- 
tylko rząd angielski ale i naród. Występo- 
wać przeciw nominacyi marszałka Pelisiera 
było to obrażać nietylko Francyę cesarską 
ale Francyę wojskową, która o ile sądzić 
można, w tćj chwili i wewnątrz kraju i ze- 
_wnątrz przemaga, słychać bowiem, że wra- 
zie przywrócenia przyjaznych z Neapolem 
stósunków, ma być tamże wysłany jako po- 
seł jenerał Ney. Cóż więc wypadało pra- 
sie angielskićj uczynić? Ziaprzestać pisania 
artykułów draźliwych, to nie dosyć, bo ła- 
woby ją posądzić można było o obawę 
przed demonstracyą , jaka bądź co bądź mie- 
ści się w nominacyi księcia Małachowy. 
Trzeba było wybór ten obrócić na swoją 
korzyść, na korzyść dumy angielskićj; trze- 
ba było pochlebić narodowi angielskiemu. 
otóż jednogłośnie poselstwo „bohatera krym- 
skiego“ „najpierwszćj illustracyi francuskićjć 
„reprezentanta obu wojsk razem w wojnie 
Wschodnićj walczących“, uznała prasa an- 
gielska za hołd złożony Anglii, za dowód 
chęci utrzymania przymierza i stósunków 
ścisłej przyjaźni między obu państwami. 
W zwrocie tym niema bezwątpienia nic 
nadzwyczajnego, ale zadzwiająca tu jest zgo- 
dność i jednomyślność. Hasło do takiego 
zwrotu może dać tylko charakter narodowy, 
którego gruntem jest takt polityczny. 


KKorespondencya Czasu. 


Znad Wisłoku 29 marca. 
88. Galicyjski stanowy Instytut kredytowy jest 
dobrowolnem stowarzyszeniem właścicieli dóbr ziem- 
skich, tabulą krajową objętych pod rękojmią Sta- 
nów i zostaje dee swych zasadniczych ustaw 
pod głównym zarządem ogólnego zgromadzenia 


CLEŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCZNA. 


ZDANIA I APOFTEGMATA, 


“mysli i rady odnoszące się do kwesty dziedzico - 
włościańskiej. 


„Interroga majores tuos ut dicent tibi.“ 
(Deuter.) 

„Lasciate ogni speranza voi che intrate.“ 
(Dante.) 


„U nas w kwestyi włościańskićj jest obowiązkiem 
każdego mieć zdis.“ Leon hr. Łubieński. 
„Aby zaś dać popęd włościanom do większéj 
Micowitości i oszczędności, mieć chcemy: aby im 
Wolno było zupełnie wykupywać się z obowiąz- 
ków dominialnych, bądź przez częściowe spłaca- 
„8 się, bądz przez uiszczenie się na raz jeden 
%'kapitału.* Art. 8 Ukazu 1835 (Król. Poł.) 
š Zytowinić własności gruntów właścicielom 
Ziemskim a włościanom domów i siedzib, oraz 
Atodków potrzebnych do życia i s nai po- 
„gz NOŚCI , stanowią nienaruszoną podstawę, na któ- 
ŚJ wielka dziś zaczęta sprawa wznieść i rozwinąć 
^ie winną. Szlachcie zostawione jest wyszukanie naji- 
„niejszych śródłków i sposobów zastósowania 
zh zasad, aby przejście w bycie włościan odby- 
9 się w oznaczonym czasie, porządnie, ze wzglę- 
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k* prenumerować niemożna. 


złożonego z obywateli krajowych, głos w byłym 
sejmie om mających i tych obywateli, któ- 
rzy aczkolwiek w sejmie głosu nie mieli, ale przez 
zaciągnienie pożyczki, do Towarzystwa przystąpili, 

Ze stanowiska, jakie ogólne zgromadzenie w o- 
bec Towarzystwa zajmuje, przysłuża mu według 
tychże statutów prawo roztrząsania rachunków, 
które mu corocznie dyrekcya składać winna, roz- 
strzygania spraw spornych, jakieby między dyre- 
kcyą a komisyą dozorczą zajść mogły, obradowa- 
nia nad ważnemi sprawami Instytutu, a nareszcie 
czynienia zmiany w ustawach Towarzystwa i przed- 
kłądania swych uchwał do najwyższej sankcyi. 
Wypływa valéj z osnowy i ducha dotyczących sta- 
tutów, iż ogólne zgromadzenie Towarzystwa kre- 
dytowego corocznie swe posiedzenia odbywać win- 
no. Ostatnie zebranie ogólnego Zgromadzenia od- 
było się w roku 1845. 

Zaraz po owym roku nastąpiły wypadki, które 
najprzód spokój w kraju, a BAON spokój ca- 
łego państwa zakłóciły. —- 

Że ogólne zgromadzenie, pomimo, iż takowe u- 
stawami jest zatwierdzone, gdy kraj zostawał pod 
wpływem tych wypadków, miejsca nie miało, jest 
rzeczą bardzo naturalną. 

Ale dzisiaj zmieniły się czasy i okoliczności: od 
wielu lat panuje głęboki spokój w kraju, ogól- 
ny prąd myśli obywateli ziemskich zwrócony ku 
podniesieniu bytu materyalnego w obec trudnych 
okoliczności, w których się znajdują, nie mogąc da- 
wać żadnego powątpiewania wysokićj władzy, tru- 
dno upatrzyć przyczyny, aby nie raczyła dać swe- 
go przyzwolenia do zebrania się obywateli dla za- 
łatwienia spraw Towarzystwa zawiązanego w wy- 
łącznie finansowych celach, kiedy z drugićj strony 
ta sama władza pozwala na zgromadzenie Towa- 
rzystw innego rodzaju; dla tego nie mogąc z téj 
strony upatrywać żadnej trudności, gdy przeciwnie 
przeważne w interesie kraju i Instytutu kredytowe- 
go przemawiają względy, aby ogólne zgromadze- 
nie się zebrało, pozwalamy sobie zabrać głos w tym 
przedmiocie i umieścić uwagi nasze w dzienniku 
poświęconym interesom kraju. 

lat dwunastu, gdzie ostatnie zebranie człon- 


! ków Towarzystwa kredytowego miejsce miało, cały 


stan społeczny kraju we wszystkich niemal jego 
stosunkach doznał zupełnego przeobrażenia, mia- 
nowicie stosunki kredytowe zmienione zostały, pa- 
piery publiczne zasypały targ pieniężny, pieniądz 
stał się coraz rzadszym, w skutku tego stopa pro- 
eentowa eoraz wyższa, z drugićj strony wartość 
dóbr ziemskich została zmieniona; zatem idzie, że 
i zasady które do oszacowania dóbr dawnićj słu- 
żyły, dzisiaj po zaszłem przeobrażeniu wszystkich 
stosunków, stały się bardzo wątpliwe. Te okolicz- 
ności, które tu wymieniam, są wszystkim znane, 
przez wszystkich doświadczane i nie potrzebują 
żadnego dowodzenia. 

Z tych okoliczności wynika atoli potrzeba zasta- 
nowienia się nad sprawami Instytutu kredytowego 
i rozpatrzenia się, ażali ze względu na takowe nie 
należałoby niektórych zmian w ustawach poczynić, 
tak w interesie Instytutu samego, jako tóż w inte- 
resie kraju. i 

Rzućmy tylko pobieżny pogląd na stan Insty- 
tutu kredytowego, jego skład wewnętrzny i sto- 
sunki zewnętrzne, a Zaraz mnóstwo uwag nam się 
w téj mierze nastręczy. 


dem na sprawiedliwość i korzyść stron obydwóch.* 
Okólnik min. Łanskoja 1858. 
„U was chłop jest chłopem a u mnie wielmo- 
żnym, jaśnie wielmożnym, bo kiedy ja chłopa mieć 
nie będę, pewnie jaśnie wielmożnym nie będę.“ 
Ks. Leon Sapieha hetman lit. 
(do swych komisarzy). 
„Nadanie wolności bez własności (za Ks. Wasz.) 
ściągało wprawdzie kajdany lecz zarazem i bóty.* 
, Marcin Badeni. 
„Usamowolnić chłopa a niezostawić mu kawałka 
tu, x ajj tyle co zamienić pańszczyznę w nę- 
zę a nędzę tóm twardszą, że byłaby bez żadnych 
obowiązków ze strony pana swoim. niewolni- 
kom.“ ` ład. ks. Sanguszko. 1856. 
„Prawa włościanina do własności gruntowćj są 
rzeczywiste: na Po warsztacie praca jego ma war- 
tość, na nićj tylko majątku dorobić się może. Wy- 
jęty z pod opieki oas musi pozostać przywiązany 
do roli.“ Paweł Łubieński, (0 Zastós. zasad 
. regul. pruskićj do Król. Pol.) 
„Własność jest najdzielniejszym ze wszystkich 
bodźców do nieustannćj pracy. W górach Langwe- 
doku włościanie właściciele stworzyli ziemię ną 
szczytąch skał przynosząc ją z dolin na barkach 
swoich. * Lud. Wołowski (6 podziale gruntu). 
„Płodność ziemi nie jest wy iem jój rodzajno- 
ści, lecz wolności iswobody osiadłych na nićj rol- 
ników. * Monteskiusz. 
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Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny faik 
do Bióra Expedycyi „Czasu“, z 
Lusrt rekl .macyjne nieopieczętowene nieulegają frar kowśniu. 


I. Instytut kredytowy jest to zakład stanowy pod 
rękojmią Stanów galicyjskich zawiązany. Ztąd wy- 
pływa, iż Stanom reprezentowanym w sejmie i 
w wydziale stanowym, który w permanencyi jako 
komitet do załatwiania interesów stanowych we 
Lwowie zasiada, statutami Towarzystwa kredyto- 
wego czynny wpływ na Instytut kredytowy przy- 
znany został. I tak: Sejm zgromadzony obiera pre- 
zesa dyrekcyi i zastępcę tegoż, sejm postanawia 
dwóch dyrektorów z grong wydziału stanowego i 


jednego zastępcę tychże, sejm obiera wspólnie 


z członkami Towarzystwa dwóch drugich dyrekto- 
rów i dwóch zastępców. Oprócz tego wydział sta- 
nowy składa komisyę nadzorczą, która ma pro- 
wadzić kontrolę nad dyrekcyą. Są to główne czyn- 
ności Stanów, które dotyczą wewnętrznój organi- 
zacyi Towarzystwa. 

Z rokiem 1848 ustawa kraju została zmieniona, 
Stany w dawnym swym składzie przestały repre- 
zentować kraj, za tem poszło, że i sejmy galicyj- 
skie ustały, wydział stanowy galicyjski przestał już 
tem samem być reprezentantem interesów stano- 
wych kraju i zostaje tylko tymczasowo utrzymy- 
wanym do załatwiania bieżących spraw, które mu 
z dawnego zakresu działania do załatwiania pozo- 
stają. 

Ze stanowiska, jakie Stanom w obec Towarzy- 
stwa kredytowego nadane zostało, wypłynęło, iż 
z ustaniem działania Stanów, cały dzisiejszy we- 
wnętrzny stan dyrekcyi Tow. kredytowego stał się 
prowizorycznym, albowiem według instrukcyi dla 
Towarzystwa kredytowego wydanćj, urzędowanie 
prezesa, jegó zastępcy i obydwóch, dyrektorów 
z pośród członków Towarzystwa wybranych, tu- 
dzież obydwóch ich zastę ców, winno trwać tylko 
przez lat sześć. Obydwaj dyrektorowie z grona wy- 
działu stanowego i tychże zastępca powinni być 
wybierani o droku do roku, toż samo urzędowanie 
syndyka winno trwać tylko lat sześć; tymczasem 
prezes Towarzystwa i obydwaj czynni dyrektoro- 
wie z pośród członków Towarzystwa wybrani, pia- 
stują od roku 1842 do dzisiaj, zatem już 16y rok 
urzęda swoje, pomimo, że się nie poddawali no- 
wym wyborom, albowiem od lat 12 ani sejmu ani 
ogólnego zgromadzenia nie było. Zastępców dy- 
ektórów z grona członków Towarzystwa, ile wia- 
domo, nie ma żadnych; dla tego też, gdy do wa- 
żności narad czterech dyrektorów potrzeba, wyso- 
kie Prezydium krajowe, aby Imstytut nie przestał 
być czynnym, z udzielonćj mu mocy w $ 81 ustaw 
Towarzystwa wyznaczyło dwóch dyrektorów tym- 
czasowo wyręczających. 4 

To samo co o dyrekcyi, dotyczy komisyi do- 
zorczćj. Wydział stanowy jest komisyą dozorczą. 
Według ustawy krajowój wydział stanowy winien 
się składać oprócz reprezentantów stanu ducho- 
wnego i ppal z dwóch deputatów rzeczywi- 
stych i dwóch honorowych ze stanu magnatów, 
tudzież dwóch deputatów rzeczywistych i dwóch 
honorowych ze stanu rycerskiego; tymczasem jak 
wiadomo dzisiaj w wydziale zasiada tylko jeden 
deputat, rzeczywisty ze stanu magnatów i jeden 
A rzeczywisty ze stanu rycerskiego. Í 

yrekcya w tym „stanie prowizorycznym mogła 
zostawać bez szkody dla instytutu jakiś czas, p ki 
trwały chwilowe trudności, ale dyrekcya naszego 
"Towarzystwa w tym stanie pozostaje już lat kil- 
kanaście; trudno jednakże, aby pozostała tak na 


„Człowiek tegoczesny więcćj stoi o swój mają- 
tek niż o pałę. Umierając w obronie własności 
umiera w obronie siebie samego, nie tylko na te- 
raz, ale i na przyszłość.“ (L'homme moderne tient 
plus à ses biens quà sa vie même. En mourant 
pour défendre ses biens, il meurt pour se défen- 
dre dans le prósent et je, dans lavenir). 

martine (les Girondins). 

„Podstawą zamożności włośćian właścicieli jest 
wolność pracy.“ Paweł Łubieński. , 

„Zarzuty niegospodarności i lenistwa czynione 
chłopom są niesprawiedliwe; nie są to wady wro- 
dzone, ale raczćj nastałe skutkiem położenia w któ- 
róm przez lat 300 zostawali. Włościanie uregulo- 
wani są rządni, czynsz płacą, miejscami go sku- 
pują, mają się dobrze.“ Antoni Michalski 
łościanie i ich regulacya). 

„Niech tylko reforma względem włościan będzie 
doprowadzona do stopnia przyzwoitego zupełno- 
ści, niech nie będzie tylko przez pół wykonana, a 
nie będzie więc miał mocy przeciwko nim zarzut 
z przykładów dotychczasowych wyciągniony, że 
chłop nawykł tylko żyć z dnia na dzień.* 

; Józef Sołtykowiez, , 

(o przyczynach nędzy włościan). 

„Nadanie własności chłopom nigdzie nie zniżyło 
ceny dóbr.“ f św. 

„Chłop polski pod żadnym warunkiem wsi nie 
opuści w którćj się urodził, znosić będzie biedę, 


Laisry niefr mkowane nieprzyjmują się. 


SW Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


zawsze. Zdaje się zatóm, iżby było żywotnym in- 
teresem anstytutu, aby z tego prowizoryum wy- 
szedł i aby został znowu wprowadzony na legal- 
ne podstawy, bo legalność jest warunkiem żywo- 
tności każdćj instytucyi i bronią przeciw wszel- 
kićj dowolności. Aby jednakże dyrekcyi dać le- 
galną podstawę, należy przedewszystkiem poczy- 
nić w dotyczących statutach zmiany wypływające 
z przeobrażenia, któremu uległy stosunki kraju, 
a mianowicie byłe Stany naszćj prowincyi. Gdy 
według $fu 90 statutów Towarzystwa, od ogólne- 
go zgromadzenia inicyatywa co do zmiany. w u- 
stawach wychodzić powinna, zachodzi ze względu 
na stan wewnętrzny instytutu nagląca potrzeba 


zgromadzenia ogólnego, aby ten przedmiot wzięło 
pod rozwagę 1 swe uchwały do zatwierdzenia naj- 
wyższych władz poczyniło. 

II. Rzućmy teraz okiem na zewnętrzne stosunki 
Towarzystwa, na jego stosunek do kraju. W Ga- 
licyi, w kraju rolniczym, gdzie o gotowy pieniądz 
trudno, gdy on jednakże stanowi dźwignią gospo- 
darstwa Torei aby ułatwić kredyt zaprowa- 
dzono Towarzystwo kredytowe, lecz zasady uży- 
czania pożyczek i oprocentowania obligów Towa- 
rzystwa — tak zwanych listów zastawnych — za- 
stósowano do istniejących przy zaprowadzeniu 
Towarzystwa w r. 1842 okoliczności. Wtedy atoli 
od wielu bardzo lat panował spokój, stopa pro- 
centowa przy napływie z obcych krajów gotówki 
była niska i dla tego listy zastawne, jakkolwiek 
tylko cztery od sta prowizyi przynosiły, wysoki 
kurs miały, a przynajmnićj „al pari“: stały. Z tych 
powodów każden, któren do Towarzystwa kredy- 
towego przystępował, doznawał wielkiego dobro- 
dziejstwa, bo zmieniając otrzymane listy zastawne 
przynajmnićj „al pari“, rzeczywiście od pożyczo- 
nego kapitału tylko cztery od sta prowizyi opla- 
cał, czegoby był z żadnego innego publicznego 
zakładu nie dostał, bo wszystkie inne zakłady po- 
życzały tylko na pięć od sta. 

Dzisiaj jednakże zmieniły się stosunki, przy na- 
pływie papierów publicznych zmniejszyła się ilość 

otówki, podniosła się stopa procentowa, w sku- 

u tego jak widzimy, dzisiaj listy zastawne o 20 
procentów od swojćj wartości nominalnćj się zni- 
żyły, stąd wynika, że każden przystępujący do 
Towarzystwa kredytowego, będąc przymuszonym 
otrzymane papiery o 20 procentów niżéj nomi- 
nalnćj wartości zmieniać, rzeczywiście nie cztéry 
ale pięć od sta prowizyi opłaca, a gdy prócz te- 
go Towarzystwu całą wartość nominalną listu za- 
stawnego zwrócić winien, rzeczywiście jednę piątą 
część kapitału traci. W obec tych strat, które przy 
niskości kursu papierów każden teraz do Towa- 
rzystwa przystępujący ponosić jest przymuszony, 
instytut kredytowy nie niesie krajowi tćj pomocy, 
któréjby się od niego można spodziewać. Byłoby 
znowu zadaniem ogólnego zgromadzenia, do któ- 
rego zmiana ustaw Towarzystwa należy, zastano- 
wić się, w jakimby sposobie tćj niekorzyści zara- 
dzić i obywatelom kraju potrzebującym pożyczki 
z Towarzystwa kredytowego w pomoc przyjść: 
czyby nie było korzystnićj postanowić wyższćj 
prowizy! na przyszłość, np. pięć od sta, i tym 
sposobem wpłnąać na podniesienie kursu listów 
zastawnych. 

. Oprócz uwag, które nam się z położenia 
targu pieniężnego nastręczały, jest żywotną dla 
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nędzę, niesmaki pana i ekonoma a wsi nie rzuci.“ 
PONI: (O chłopach). 

„Osadnika właściciela lub wieczystego dzierża- 

wcę łączą z ziemią stosunki nierozerwane; przy- 

wiązuje się on do nićj, wciela się w nią, żyje nią 


iw Er Nieodstąpi jéj w złéj doli, nieopuści po 
klęskac 1 po spustoszeniu. Nieszczędzi pracy i 
znoju, bo wie że mu wyda owoce, choć poźne, 


choćby dla przyszłych pokoleń. Do niczego wię- 
cćj człowiek nieprzywięzuje się jak do ziemi, skoro 
JŚJ posiadanie jest mu zapewnionćm. Do nićj łą- 
czą się wspomnienia młodości 1 pamiątki rodzinne. 
Drzewa, wody, rośliny i człowiek co je wypielę- 
gnował, śród nich zrósł, łączy jakby duch rodzin- 
ny familijny. Co więcćj, silnićj przywięzują się lu- 
dzie do małych kawałków ziemi niż do ogrom- 
nych obszarów.* , Edmund Stawiski, 
(Poszukiwanie do Hist. roln. kraj.) 

„Nienadwerężać prawa własności a starać Się, 
aby lepszy byt chłopów i mienie były owocem 
ich własnych wysileń, iżby im nie nieprzyszło dar- 
mo. Dziad zawsze jest dziadem chociaż mu wszy- 
scy jałmużnę dają.“ (Kwestya włościańska). 
„»Myśl o darowaniu ziemi włościanom jest ją- 
kimś potwornym płodem, który w boleściach i mę- 
kach spółeczeństwa na jaw się wynurzy, a warun- 
ków do życia mieć niebędzie“ 

Hr. Andrzej Zamoyski, (O własności 
i dzierżawie œ), 


2 CZAS z Soboty 3 Kwietnia 1858. i 
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Towarzystwa kredytowego kwestya szacunku dóbr. 
Nie wiemy czyli zasady, według których dyrekcya 
w celu udzielania pożyczek, obrachowuje wartość 
hipotek, są odpowiednie dzisiejszym stosunkom; 
czyli dyrekcya nie za nadto, a może i z drugićj 
strony nie za mało kredytu na dobra użycza. 

Według statutów Towarzystwa za każden jego 
dłag cała posiadłość dsc ini dominikalna wszy- 
stkich obywateli całego kraju ręczy solidarnie, 
kiedy wszyscy obywatele ręczą, jest rzeczą słu- 
szną, aby od nich wychodziło rozpoznanie zasad, 
na których się pożyczki udzielają, czy z jednćj 
strony dyrekcya nadto kredytu użyczając, na od- 
powiedzialność ręczycieli nie wystawia, lub czy 
z drugićj strony za mało kredytu użyczając, oby- 
watelom pożądanćj korzyści i pomocy nie przynosi. 

Na mocy §fu 36 ustaw Towarzystwa kredyto- 
wego, tylko ogólnemu zgromadzeniu przysłuża 
prawo stanowienia zasad co do wymiarkowania 
wartości dóbr; gdy dyrekcya żadnego niema pra- 
wa zmieniania samowolnie postanowionych co do 
tego zasad, zachodzi nagląca potrzeba, aby ogól- 
ne zgromadzenie kwestyę co do szacunku dóbr 
rozwiązało i nowe normy w tćj. mierze posta- 

_ nowiło. 

IV. Od czasu ostatniego zgromadzenia w roku 
1847 Rzeczpospolita Krakowska została wcielona 
do naszego Państwa i złączona węzłem jednej i 
tćj samej administracyi z naszą prowincyą. Wie- 
my, iż obywatele tego kraju, upatrując z przystą- 
pienia do Towarzystwa kredytowego naszćj pro- 
wincyi korzyści dla siebie, starali się to poje 
czo, to zbiorowo przez komitet Towarzystwa rol- 
niczego, działanie tego instytutu także na swój kraj 
rozciągnąć. 

Nie wątpimy iż Wysoki Rząd zarówno gorliwy 
o dobro wszystkich krajów, zechce także przy- 
puścić nowych obywateli swego państwa do współ- 
udziału z korzyści instytutu, którym naszą pro- 
wincyę tak łaskawie obdarzyć raczył, gdy jednak 
rozszerzenie podobne działania Towarzystwa kre- 
dytowego tylko na mocy nowej ustawy nastąpić 
może, do którćj wniosek od ogólnego zgroma- 
dzenia wychodzić powinien, zachodzi także ze 
względu na życzenia obywateli W. Ks. Krakow- 
skiego potrzeba zwołania ogólnego zgromadzenia, 
aby te życzenia uwzględnić i odpowiednie wnioski 
do najwyższćj sankcyi przedłożyć mogło. 

Skreśliliśmy pobieżnie obraz niektórych spraw 
Towarzystwa kredytowego, dotknęliśmy niektórych 
przedmiotów, które nam się z względu na swą 
ważność głównie przedstawiały, zdaje się, iż wobec 
tych i tym podobnych kwestyj, które się przy 
bliższćóm rozpoznaniu rzeczy jeszcze nasunąć mo- 
ga, jest naglącą koniecznością , jeżeli Instytut kre- 
dytowy ma kwitnąć i obfite owoce krajowi przy- 
nosić, aby statuta téj instytucyi z uwzględnieniem 
zaszłych zmian w kraju przejrzane zostały i aby 
tym celem ogólne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa kredytowego zwołane było. 

W celu uzyskania na to zezwolenia od Wyso- 
kich Władz państwa odzywamy się przedewszyst- 
kiem do jedynych reprezentantów interesów na- 
szych wobec Wys. Rządu, do Towarzystw rolni- 
czych naszćj prowinceyi. 

Przeznaczeniem Instytutu kredytowego jest, przez 
ułatwienie kredytu ziemskiego, być dźwignią rol- 
nictwa, 

Z upoważnienia Władz rządowych Towarzystwa 
rolnicze reprezentują w kraju interesa rolnictwa, 
tak jak Izby handlowe i przemysłowe, interesa 
handlu i przemysłu. 

Z tego względu, gdy Towarzystwa rolnicze 
w celach dźwignienia rolnictwa oglądają się za 
wprowadzeniem w życie innych instytutów kredy- 
towych, jako to np. banków rolniczych, o któ- 
rych była rzecz w Towarzystwie krakowskiem , nie 
powinnyby z obojętnością pomijać instytucyi tak 
znakomitćj , jak jest nasz zakład kredytowy, insty- 
tucyi, która ma już żywot utrwalony i gdzie tyl- 
ko chodzi o jéj rozwój i zastósowanie do zmie- 
nionych okoliczności a nareszcie o największe spo- 
żytkowanie jćj dla dobra kraju. i 

Byłoby więc do życzenia, aby Towarzystwa rol- 


stytuta o pozwolenie ogólnego zgromadzenia człon- 
ków Towarzystwa kredytowego swe przedstawie- 
nia do Wysokich władz państwa poczynić raczyły. 


Poznań 31 marca. 

2 Z wielu względów w szczególniejszych żyje- 
my czasach. Panuje pokój, wszędzie chęć do u- 
trzymania go, a mimo to pojawiają się bezsprze- 
cznie oznaki jakiejś ostrożności... na wszelkie przy- 
padki. Francya zwiększa liczbę marynarzy, zatru- 
dniać zaczyna się inspekcyą fortece od strony Ka- 
nału, Anglia zbroić niezwłocznie zamierza brzegi, 
a nawet Związek niemiecki dbały się okazuje o 
powiększenie załogi w jednćj z fortec związko- 
wych. Na wschodzie powstaje na nowo kwestya 
turecko-słowiańska i to w wojennćj postaci, pod- 
czas gdy mocarstwa na drodze dyplomatycznej 
załatwić ją pragną, chociaż widzą ,. że res nolunt 
diu male administrari. Ee 

Wracając do naszego kraiku, tedy nadmienić i 
ten raz nam wypada, jak bardzo i coraz bardziéj 
zatrudnia nas kwestya finansowa, a więc kwestya 
instytutów kredytowych przedewszystkiem. Istnie- 
nie od trzech tygodni nowego Instytutu kredy- 
towego, zdaje się być po prostu zanegowaniem 
ze strony pewnych sfer, możności dalszego roz- 
przestrzenienia dawnego Instytutu naszego. Z dru- 

ićj strony nie możemy pojąć, jak Instytut nowy 

edytowy mógł znaleść zwolenników między po- 
siadaczami większych własności ziemskich, skoro 
ciągły nadzór i prawo wypowiedzenia pożyczki 
służące Dyrekcyi aż w trzech przypadkach, czynią 
atrybucye Dyrekcyi niemal absolutnemi. Przyczćm 
także nadmienię, że Dyrekcya ta żadnym nie jest 
związana węzłem z członkami, bo składa się z u- 
rzędników królewskich. Gdyby, podczas minionych 
klęsk, istniał był samowładnie „nowy ten instytut 
kredytowy*, byłby bodajnie nadwątlonym mająt- 
kom mógł dać tak zwany coup de grace; albo- 
wiem jednym z przypadków, w którym dyrekcya 
ma prawo wypowiedzenia danćj pożyczki, jest... 
nieuiszczenie się w wypłacie prowizyi. Co się ty- 


jczy walnego zgromadzenia "Towarzystwa starego 


kredytowego, dzień nieoznaczony jeszcze. Mogę 
wam tylko wymienić resztę delegowanych; są nie- 
mi nasamprzód pp. Jarochowski, A. Żółtowski, a 
z owych 4 powiatów, w których pozachodziły nie- 
porozumienia, pp. Lipski, Psarski, Turno, J. Ta- 
czanowski (brat hrabiego). Ex: 

Hr. Działyński wyjechał przed kilku dniami 
w wiadomym interesie do Berlina, i to nie bez 
nadziei, że— ile być może — pomyślną odbierze od- 
powiedź. è 

Dawniéj miały. gminy, prowincye, osobną swoją 
administracyę. Razem z centralizacyą machiny rzą- 
dowój punkt ciężkości staczał się ku administracyi. 
Dzisiaj widocznóm jest, jak bardzo i nad miarę 
rozszerzył się np. w państwie Pruskiem obręb ad- 
ministracyi. Dowód tego jasny mamy w sprawo- 
zdaniach z posiedzeń Izby I, kiedy chodziło o wia- 
domą petycyą poznańską przeciw podatkowi szkol- 
nemu nowemu. Sąd albowiem tak zwany o kom- 
petencyą (który rozsądza co należy. do wydziału 
sądów, a co do wydziału administracyi) przeciął 
drogę sądowę, wyłączając sprawę z pod sądo- 
wego rozstrzygnięcia, mimo dwóch wyroków już 
zapadłych. Sprawiedliwe ocenienie sprawy ze stro- 
ny Izby I, bardzo go ucieszyło. Ą 

Już od przeszło tygodnia gości w Poznaniu 
słynna Miss Ella, ozdoba cyrku tak zwanego No- 
wo-Jorkskiego. Afisze nazywają ją cudem, feno- 
menem, córą powietrza. Zgadzamy się raczćj na 
ostatni epitet. Albowiem błyskawiczna szybkość 
zwrotów, skoków i piruetów, w pośród rozpędzo- 
nego biegu konia, zakrawa istotnie na jakieś po- 
winowactwo z istotami powietrznemi. Miss Ella 
jest artystką w swoim rodzaju. 


Paryż 28 marca. 
B. Mianowanie marszałka Pellissier ambasadorem 
przy dworze St. James jest dotąd jeszcze przed- 
miotem licznych komentarzy. Każden tłumaczy ten 
wypadek według życzenia lub opinii osobistćj. Ztąd 
mnóstwo zdań wprost sobie przeciwnych. W rzeczy 


nicze krajowe a mianowicie ich Komitety zajęły 
się tym przedmiotem i w sprawach naglących in- 


samćj jest to wypadek znaczący, ale zarazem łatwy 
do wytłumaczenia. Marszałek Soult utorował był je- 


nerałom drogę do dyplomatycznych misyj. Mówię 
tu ja o tych jenerałach których osobistość zupełnie 
się nie zdaje skłaniać: do etykietalnych wymagań, 
lub giętkich ewolucyj. Ale marszałek Soult był po- 
słem nadzwyczajnym na koronacyę królowćj Wik- 
toryi. Książe Małachowy zaś jest stałym posłan- 
nikiem, mającym dosyć trudne zadanie uśmierze- 
nia rozdrażnień, sprostowania nieporozumień i ści- 
śnienia zwolnionego nieco węzła przymierza dwóch 
narodów, lubo zdaje się żę mu zbywa zupełnie 
na formach odpowiednich celowi. „Jest wszelako 
coś przywiązanego do sławy wojennćj, coś tak uj- 
mującego, że potrafi zastąpić nie jedną niedosta- 
teczność. Filozofia potępia przewagę oręża, dowo- 
dzi zdaje się niezaprzeczenie czczości błyskotek 
wojskowych; pomimo tego świat długo jeszcze hoł- 
dować nieprzestanie rycerstwu i rycerskim czynom 
z krzywdą widoczną wszelkich wyższości intellek- 
tualnych. 

©,Choć naród angielski nie ma instynktów mili- 
tarnych, choć John Bull nie lubi w zakresie pe- 
wnym widoku nawet mundurów, jednakże można 
zaręczyć, że mile spoglądać będzie na obecność 
zwycięzcy z Krymu. Koleżeństwo, solidarność sła- 
wy nabytćj, szczere i otwarte obejście marszałka 
więcćj przyłożą się do dopięcia celu niżby potra- 
fiły zabiegi biegłego dyplomaty. 

Monitor wczorajszy w krótkim ostrzeżeniu zaprze- 
czył wieściom głosowym przez dzienniki zagrani- 
czne o mających zajść zmianach ministeryalnych. 
Pomimo tego trwam w przekonaniu już dawnićj 
napomkniętćóm, że położenie jednego z najznacz- 
niejszych ministrów jest wątłe. 

W chwili w którćj parlament angielski rozbiera 
bill rządu dla Indyj, nie od rzeczy może będzie 
przytoczyć statystykę książąt panujących Rajasów, 
lub naczelników, w tamtych stronach. Według 
Edinburg Review, jest ich najmnićj 220. Są oni 
uklassyfikowani nie hierarchicznie, ale według ob- 
szerności państw, któremi rządy począwszy od Ni- 
zamu, monarchy wielkiego państwa, bronionego 
przez 60,000 wojska aż do małych od: wr 
Morlatów i Bajswoh. Ogólna przestrzeń zajmowa- 
na przez te państwa. dochodzi 600,000 mil kwadr. 
angielskich, a ludność 40 milionów. , 

Używają oni wielkich dochodów i mają na roz- 
kaz siłę zbrojną zupełnie od wojsk Kompanii in- 
dyjskićj niezależną , która w ogóle wynosi 350,000 
ludzi. Cała moc i powaga europejczyków na. tém 
zależy, że siła zbrojna miejscowa więcćj jest uspo- 
sobiona do służby wewnętrznćj policyjnćj niż do 
wolnćj regulacyi na zewnątrz. Nie masz ani syste- 
matu w tych zbiegowiskach zbrojnego ludu. Nie 


znają co to jest płaca regularna a tem samem co: 


wojskowe posłuszeństwo. j 
Kuryer lioński wznowił‘¿j wieść o olbrzymićj 
sukcesyi w Indyach, która spada na familią Bon- 
netów. Majtek tego imienia w końcu ośmastego 
wieku doszedł do posady gubernatora Madagas- 
karu i zostawił ogromny majątek już z bajecznych 
summ zredukowany na skromną kwotę 34 milio- 
nów franków, które mają być złożone w kasie Kom- 
panii indyjskićj, metrykę gubernatora znaleziono 
w Chuyer w departamencie Loary. Z tym aktem 
mają sukeesorowie nadzieję odebrać należność; suk- 
cesorem zaś jest jeden człowiek (według Kuryera 
Liońskiego). Jest nim niejaki pan Bonnet przed- 
siębiorca powodzeń teatralnych w Lionie, i na- 
czelnik zakładu ła Croic-Rousse. Co do pierwsze- 
go tytułu niepotrzebuję wyjaśniać czytelnikom, że 
to jest poprostu tak nazwany „Naczelnik klaska- 
czy*. Jeżeli się poszczęści panu Bonnet odebrać 
sukcesyę, powinienby ustanowić wielką nagrodę 
za najlepszą i najmoralniejszą sztukę teatralną. By- 
łoby to słuszne zadosyć uczynienie za krzywdę 


którą czyni sztuce i literaturze obecnym swoim 


rzemiosłem. / , 
Z przykrem wrażeniem czytaliśmy wywołaną 
w dziennikach krajowych kwestyą o wydawnictwie 
dzieł śp. Mickiewicza. Czy niepodobna jest wstrzy- 
mać się niektórym piórom z oskarżeniem i wyro- 
kiem od razu nie zasięgnąwszy pierwćj dostate- 
cznych wiadomości ? 
pinia publiczna już w téj chwili wydała zape- 
wne w tym względzie wyrok oparty tą raza na 
dowodach. Przychodzą może późno. Czuję jednak 


potrzebę przytoczenia jednego tylko szczegółu do- 
brze mi bardzo wiadomego. ; 
Za życia jeszcze swego śp. Mickiewicz zrobił 
był kontrakt z księgarzem w Berlinie, na mocy któ- 
rego odstępował mu wydawnietwa dzieł swoich za 
summę 10,000 złpol. Opiekun małoletnich jeździł 
umyślnie do Berlina dla spróbowania czy się nie 
da uzyskać korzystniejszych warunków. Usiłowa- 
nia jego nadspodziewany uwieńczył skutek. Na- 
bywca oświadczył, iż chętnie odstąpi praw swoi 
jeżeli ktoś więcćj od niego ofiaruje. Na tej zasa- 
dzie rozpoczęły się układy warunkowe z panem 
Merzbachem i stanęła ugoda nie wiążąca tylko 
w pewnym zakresie i na kilka lat reprezentanta 
interesu małoletnich. P. Merzbach tylko w kraju 
ma prawo wydawnictwa. Dał za to 60,000 złpol. 
to jest sześć razy więcćj niżby zyskał był śp. Mic- 


kiewicz. Cieszył się tym rezultatem opiekun, cie- ` 


szyli się liczni wielbiciele wielkiego poety i praw- 
dziwi przyjaciele pozostałćj rodziny. 


C. k. minister sprawiedliwości przeniósł Jana 
Lampel radcę sądu krajowego we Lwowie, w tym 
samym charakterze do sądu obwodowego w Prze- 
myślu, a zarazem zamianował radców sądów ob- 
wodowych: Jakóba Krzysztofowicza w Stanisławo* 
wie, Józefa Marka w Tarnopolu i Ludwika Ambro- 
żego Rechtenberg w Samborze radcami sądu kra 
jowego, naznaczając pierwszych obu do sądu kra- 
jowego we Lwowie, ostatniego do sądu obwodo* 
wego w Stanisławowie. Następnie zamianował rad- 
cami sądów obwodowych w juryzdykcyi sądu wyż- 
szego lwowskiego: przełożonych obwodu, Jana Ja- 
nochę do Przemyśla, Franciszka Hausera i Hipolita 
Piątkowskiego do Stanisławowa, Leona Skórskiego 
do Sambora, dalej sekretarza rady sądowej iza- 
stępcę prokuratora przy sądzie wyższym we Lwo- 
wie Franciszka Buriana do Tarnopola, adjunkta 
rady sądu wyższego Adolfa Blaschke do Sambora i 
sekretarza rady i zastępcę prokuratora przy sądzie 
krajowym we Lwowie Karola Uhle do Prze- 
mysla. pn., $ 

— Urzędowy spis kościelny arcybiskupstwa lwow- 
skiego obrządku grecko-katolickiego (unickiego), o- 
bejmującego ośm wschodnich obwodów Galicyi i 
Bukowinę liczy, oprócz kapituły, konsystorza me- 
tropolitalnego, duchownych sądów małżeńskich, re- 
ktoratów seminarskich, 48 dziekanij z 868 probo- 
stwami, 303 kapelaństwami, 115 kooperaturami , rar 
zem 1930 kościołów i 1303 księży. Z tych 1 sufra 
gan, 3 prałatów, 4 kanoników katedralnych, 11 ho- 
norowych, 1249 pasterzy, zreszta zaś zatrudniona 
nauczycielstwem. Kandydatów do stanu duchowne: 
go jest 229; klasztorów męskich 8 reguły $. Bazy 
lego, a w nich 35 zakonników, 6 kleryków i 3 pro- 
fesorów; 1 zakon żeński tejże reguły z 3ma pro- 
feskami i 3ma nowicyuszkami. Szkół w ogóle 899, 
między temi 10 głównych, 291 trywialnych, reszta 
parafialnych. Archidyecezya ta liczy 1,385,508 dusz. 
Z powodu téj tak wielkićj liczby, tudzież zbytnićj 
rozciągłości arcybiskupstwa, postanowieniem 'J. C 
Mości z d. 8 maja 1850 nakazanym został rozdział 
arcybiskupstwa; który lubo dotąd nie nastąpił rze- 
czywiście, wszelako w wykazie kościelnym jest juź 
wymieniony. Arcybiskupstwo lwowskie obrządku 
unickiego obejmować będzie obwody lwowski, stryj- 
ski, brzeżański, złoczowski i tarnopolski z 169,102 
duszami; a przyszłe biskupstwo stanisławowskie ob- 
wody stanisławowski, 
kowinę z 616,406 duszami. 

e, 

Wiedeń 1 kwietnia. Dzisiejsza Gaz. Wiedeńska 
zamieszcza osnowę nowo przejrzanego i zmienione: 
go traktatu telegrafowego niemiecko austryąckiego: 
do którego należą Austrya, Bawarya, Saksonia; 
Hannower, Wirtemberg, Baden, Mekl.-Schwerin í 
Holandya. Ważniejsze punkta tćj umowy, o ile tæ 
kowe tyczą przesyłki prywatnych telegramów, po 
daliśmy już dawnićj. Wchodzi ona z dniem dzisiej: 
szym w wykonanie. PIER, 

— N. Pan zamianował owdowiałą hr. Ernestyn€ 
Wickenburg z domu bar. Bockum-Dolfs, damę krzy” 
ża gwiaździstego, ochmistrzynią przy JCW. Arcy” 
księżnie Maryi Annie. 


O 


iedliwe opłaty pieniężne na właściwą cenę dzier- |go darmo pracować z rodzeństwa? Dla czego pra” 


„Dobrowolne darowizny pańszczyzny niebyłyby 
pociągnęły za sobą jednolitego przeistoczenia sto- 
sunków w Galicyi, byłyby dla produkcyi rolniczej 
zgubne a zawsze nieprawe, bo pojedyńczy obywa- 
tel nie jest upoważniony do samodzielnego wystą- 
pienia ku zmianie instytucyi a ch.“ 

Leon hr. Rzewuski, 
(wykład początkowych pojęć œ) 

„Tworzenie własności drobnych, a przeto dro- 
bnych gospodarstw, położyłoby zaporę postępowi 
nietylko bogactwa ale i oświaty. Na drobnych wła- 
snościach, jak np. we Francyi, rolnictwo niepostę- 
puje, bo niema na czem ani 0 czem.* 


Hr. And. Zamoyski. 


„Właściciele drobnych posiadłości tak mało pro- 
dukują płodów do życia, iż zaledwie wyżywić zdo- 
łają swe rodziny. Fr. hr. Skarbek,“ , 

(o wpływie, „jaki postęp i zamiłowanie 
obrego bytu itd.) 

„Potęgę moralną człowieka najwięcej podnosi 
w każdym kraju połączenie obywatela z ziemią; 
podział własności jest bodźcem do produkcyi a po- 
siadanie ziemi jest zarazem potężną dźwignią dla 
cywilizacyi. ; i 

„Zasada równego podziału spadków między 
dzieci, zaledwie zdołała zrównoważyć popędowi 
ączenia gię własności nieruchomych w większe cą- 


łości. Przyczyną tój dążności jest żądza właściwa 
czynnym i zamożnym właścicielom zaokrąglania 
swych posiadłości. * Ludwik Wołowski, 
czł. Inst. Par. 

„Najstosowniejsze gospodarstwa, wedle zastrze- 
żeń prawod. pruskiego są te, których wielkość od 
18 do 25 morgów geomet. pols. dochodzi. Mniej- 
sze Są tam tylko możliwe, gdzie bliskość miasta 
lub fabryki otwiera pole do zarobku.* 

Paweł Łubieński. 

„Czynszownik gospodaruje skrzętnie i zabiegle; 
obowiązany na termin regularnie płacić, długo u 
siebie produktów zatrzymywać niemoże, wiezie je 
na targ przez CO dla kraju użytek, bo ceny pro- 
duktów na umiarkowanćj ciągle znajdują się sto- 
pie. Pod wpływem systemu dzierżawy wzrasta 
przeto i postępuje rolnictwo. 

„Nie narzucajmy nikomu własności, bo nieprzy- 

otowany, na nićj się nieutrzyma, zadłuży, podzieli 
ją, zbędzie lichwiarzowi, i stworzy się proletarjat, 
najnieszczęśliwsza klasa ludzi. Nie bronić też ni- 
komu przyjścia do nićj o własnćj sile. 

„Dzierżawa wieczysta jest ze zwyczaju podziel- 
ną, mnićj pobudza do pracy a stąd na nićj mniej- 
sza produkcya. 7 

„Starajmy się przenieść z naszego prawa na nasz 
grunt kodeksową zasadę dzierżawy, wyjdźmy z pań- 


szczyzny przez jéj powszechną zamianę na spra- szy, to niemniejsza trudność, bo któż ma 


żawną.* He. Andrzej Zamoyski. 
„Albo immobilizować gospodarstwa włościańskie, 
ogłosić je majoratami, albo orzeknąć nieo iczo- 
ną ich dzielność i łączność tak w drodze działu 
spadkowego jako i we wszystkich innych sprawach; 
jednem słowem poddać je pod prawo powszechne. 
„Jeśliby majoraty przyjęte były, odjąć posiada- 
czom gruntów włościańskich prawo testowania 
ziemi i tylko sukcessyą ab intestato dopuścić. Dla 
tój sukcesyi osobny wyjątkowy ustanowić porzą- 
dek; gospodarstwo całe jednemu przekaząć wy- 
kluczając. z prawa sukcesyi płeć żeńską; uwolnić 
sukcesora powołanego do objęcia dziedzietwa od 
wszelkiego obowiązku opłaty wartości spółsukce- 
sorom i tylko ruchomy majątek do załogi go- 
spodarstwa nienależący odkazać. żę | 
„Gdyby wolno było, przedawać własność i jéj 
ceną dzielić się ze spółsukcesorami, rok rocznie 
część włościan byłaby zmuszoną do migracyi po 
kraju.“ Aleks. hr. Stadnicki, 
(o spadkach włościańskich). 
' „Któż więc ma być dziedzicem, najstarszy czy 
najmłodszy z rodzeństwa? Kto po Śmierci ojca o- 
piekować się będzie dorastającą i niemowlęcą po- 
zostałą po nim dziatwą, kiedy najstarszy syn dzie- 
dziczy i ma już swoje rodzeństwo? Jeźli najmłod- 
nię- 


wo pośredniemu niema przyznać prerogatywy zie” 
dziczenia osady? | 

„Rozdanie ziemi rolnikom na własność nietylko 
nie kończy ale dopiero rozpoczyna nieskończo” 
szereg nadużyć niemożebnych do ukrócenia. | 

„Przy niepodzielności ordynackiej długow'e” 
czność umów jest tylko naturalnym wypadkiem W)- 
wiązującym się sam przez się, bez tych niezliczonych 
najczęścićj niezachowywanych przepisów. Wsze 
inna praca niż ta wydaje się im tylko być złudną » 
czasową i pogarszającą Stan obecny, 

„Czynsz więc wieczysty, dzierżawa gruntowa 
długowieczna jest jedyną zasadą: ale ta tylko 0” 
trzymuje się w majątkach długo w jednym rodzie 
przechowanych niepodlegających ęxdywizy!, dzia- 

om, przedażom, przechodzeniom. 

„Majoraty mają być wynikiem dowolnego przy” 
zwolenia posiadaczy majątków ziemskich z Po 
wem dla mniejszych zlewania się w większe aż Co 
wskazancj gronioy maximum (od 12,000 rs. docho 
du do 2,1 „000). A 

„Starsi synowie będą stanowić klasę rządzącą A 
młodsi bracia rodzin ordynackich i reszta dzier- 
żawiącćj ludności narzędziami do pracy: 

Br. Raynold. Lt) | 
(o stosunkach między stanamu 116, 
(Dokończenie nastąpi). 


ołomyjski, czortkowski i Bu- 


| 


p 


— Presse zamieszczając sprawozdanie z wolnego 
Zgromadzenia akcyonaryuszów banku kredytowego 
podaje pewne zdarzenie, które nierzuca korzystne- 
go światła na osoby i stosunki. Mówi ona bowiem 
z wielkiem zgorszeniem o tem, że p. Kónigswarter 
jeden z członków rady zawiadowczćj tego banku 
sprzedawał akcye kredytowe w d. 27 marca to jest 


przed samem zebraniem się akcyonaryuszów „z ta-: 


ką naiwnością, jakby mu zupełnie obojętnem było 
Le przez to akcye te spadają.“ Już to po trzeci raz 
przypisują temu samemu członkowi rady zawia- 
owczćj, że przez nagłe sprzedaże akcyj zniża kur- 
sa ich i podkopuje - kredyt instytutu, którego jest 
Jednym z kierowników. Oestr. Ztg. ujęła się za po- 
sądzonym o złe zamiary, ale nazwiska jego nie wy- 
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Ślić następujący krótki zarys rozpoczętej kampanii 
przeciw powstańcom oudzkim. 

|  Przedewszystkiem musimy przypomnieć w kilku 
słowach czytelnikom położenie teatru wojennego 
oudzkiego. Królestwo Oudy leży po lewćj północ- 
nćj stronie średniego Gangesu; południową jego 
granicę stanowi Ganges, północne podgórza Hima- 
lai, na których rozciąga się niepodległe a nieprzy- 
jazne Oudzie królestwo Nepalu. Kraj cały jest pod- 
mokły, bagnisty, poprzerzynany kilku znacznemi rze- 
kami płynącemi równolegle do Gangesu i niżéj do 
(niego wpadającemi. Wszystkie wsie leżące po wię- 
kszćj części wśród bagien i jezior, budowane są 
z bitój gliny i otoczone takiemiż wałami, na które 
w wielu miejscach zatoczono działa; ztąd to wieść 


mieniła. Mówi ona, że bankier mając do pozbycia! o 300 twierdzach w tem królestwie. Prowadzenie 


Papiery, pozbywa je kiedy ma potrzebę lub kiedy 
Jest do tego przez inne osoby upoważniony, że sko- 
ro wolno komu akcye nabywać, wolno mu je tak- 
że publicznie sprzedawać. Ostatni ten dziennik po- 
sądza Presse, że podkopuje zaufanie publiczne do 
zakładu kredytowego. Bądź co bądź, jest rzeczą 
niewątpliwą, że kiedy p. Kónigswarter sprzedawał 
akcye banku kredytowego, wiedział już jakie jest 
sprawozdanie dyrekcyi tego banku, to jest, iż nie 
ma dywidendy. 

— Wykaz stanu banku narodowego przedstawia 
w d. 1 b.m. następujące główne cyfry: gotówka 
103,201,056 złr., banknoty 377,038,562; eskomto 
66,240,074; pożyczki na papiery 82,305,500; dług 
państwa fundowany 52,187,204; hipotekowany na 
dobrach 149,000,000; listy zastawne w obiegu 
10,624,100; pożyczka hamburska bez zmiany wy- 
mieniona 7,229,599 złr. W porównaniu z wykazem 
przed miesięcznym przybyło srebra za 3,836,176 
złr.; ubyło banknotów o 692,318 złr; eskomto 
zmniejszyło się o 1,371,515, pożyczki na papiery 
zmniejszyły się o 3,263,200, dług państwa fundo- 
wany umniejszył się o 1,497,150, dług hipotekowa- 
o 700,000, listów zastawnych przybyło za 2Y, 
miliona. 


Francya. 


Monitor z 28 marca ogłasza projekt do prawa 
obciążającego wyrób pistonów :ogromnym poda- 
tkiem a nadto uciążliwszą jeszcze kontrolą, tak, iż 
można powiedzieć, że fabrykacya tego artykułu u- 
paść koniecznie musi. Według tego prawa fabry- 
kanci płacić są obowiązani od każdego tysiąca sztuk 
9 franków, wyjąwszy jeżeli wyrób ich wychodzi za 
granicę lub do Algieryi. Nikt nie może wyrabiać 
pPistonów kto się nie obowiąże wyrobić ich coro- 
čnie przynajmnićj 10 milionów. Tym sposobem 
mało fabryk się utrzyma i kontrola będzie nad nie- 
mi łatwiejsza. Nikt nie może wyrabiać pistonów 

masy palnćj do nich przeznaczonćj, nie dawszy 
poprzednio w urzędzie dochodów niestałych dokła- 
dnego opisu postępowania przy robocie i szczegó- 
łowego wykazu wszystkich narządów swojćj fabry- 
ki. Urzędnicy mogą każdćj chwili wchodzić do fa- 
bryki i sklepów, gdzie się pistony sprzedają. Temuż 
przepisowi ulegają ci również, którzy wyrabiają 
rozmaite palne materyały, jako np. ognie sztuczne 
wszelkiego rodzaju. Fabrykanci obowiązani są co 
10 dni składać podatek od wyrobionych pistonów. 

Wiadomo, że w Macon miejscu urodzenia La- 
martina zawiązało się stowarzyszenie w celu wydo- 
bycia tego poety z jego upadku- majątkowego. Na 


Przód chciano odłużone dobra jego puścić na]; 


loteryę, co się niepowiodło, wzięto się więc do 
Prostszćj drogi zbierania składek. W tym celu u- 
dałą się do Paryża deputacya, aby wyjednać po- 
zwolenie. Minister spraw wewn. jen. Espinasse 


Przyjął deputacyę dobrze, i chcąc aby i w tym]; 


Przypadku tak jak na pogrzebie Berangera rząd 
Wziął inicyatywę w publicznóm uznaniu zasług lu- 
i pióra, przesłał deputacyi następujące pismo: 

„Paryż 28 marca. Panowie! Miałem zaszczyt 
- Udzielić Cesarzowi cel waszych u mnie odwiedzin. 
«(. Mość głęboko jest wzruszony położeniem, 
W jakiém się znajduje p. Lamartine, i głęboko prze- 
onany, że honor Francyi nie może dozwolić aby 
Się ten stan rzeczy pogarszał przedłużając się. Ža- 
en z nas nie może być obojętnym, kiedy idzie o 
Pomoc jednój z największych znakomitości naszych 
asów, a Cesarz ocenia więcćj niż ktokolwiek in- 
NY wszystkie zasługi słynnego naszego współroda- 
ką, Książę, który od dziesięciu lat walczy przeciw 
Adużyciom demagogii, niezapomina i niezapomni 
gdy usług oddanych przez p. Lamartina świętćj 
"rawie porządku w r. 1848, tudzież tyle nędzy i 
Me hańby oszczędzonćj Francyi przez wspaniało- 
Myslina energię jego. Upoważniam zbieranie skła- 
dek któremi wy panowie tak szlachetnie pierwsi 
łajęliscie się, i szczęśliwy jestem mogąc was za- 
Wiadomić, że Cesarz chce się na czele ich podpi- 
Proszę przyjąć zapewnienie mojego najwyższe- 

80 poważania. 
»Minister spraw wewn. i bezp. publ. Espinasse,“ 


Indy e. 


Rozpoczęła się już istotnie regularna kampania 
Przeciw powstańcom w królestwie oudzkiem. Do- 
i osły o tem depesze telegraficzne z Malty z 28go 
ł Ogo marca, zawierające treść świeżych przyby- 
zd do Malty wiadomości z Indyj, sięgających 

Nadgangesowego teatru wojennego do 6go màr- 
góło o Mamy wprawdzie jeszcze piśmiennych szcze- 

owych doniesień, opisujących to rozpoczęte sta- 


datcze działanie przeciw Qudzie; lecz zebrawszy 
nad 


s 
dnim 


Z , 


na takim teatrze zaczepnćj wojny przez wojska obce 
przeciw mieszkańcom kraju, jest zawsze trudne, a 
byłoby bardzo dla zaczepiającego niebezpieczne, 
gdyby powstancy nie gromadząc się w jedną wielką 
armią (jak to podobno teraz uczynili), lecz rozdzie- 
leni na małe oddziały, korzystając z przeszkód na- 
turalnych, stawiali co krok opór nieprzyjacielowi, 
a nie dając mu nigdzie sposobności do odniesienia 
stanowczego zwycięstwa, bili go wszędzie; nie ujęci 
i nie atakowani nigdzie, ukazywali się wszędzie. 
Lecz do prowadzenia takićj wojny podjazdowćj i 
powstańczćj, potrzeba daleko więcćj energii i przed- 
siębiorczości niż mają rezygnacyjni „i kontempłacyjni 
Indyanie, umiejący odważnie umierać, lecz nie zdolni 
dzielnie walczyć. 

W istocie powstańcy, zamiast rozsypani po ca- 
łym kraju prowadzić wojnę podjazdową , skoncen- 
trowali większą część sił pod Luknow, w środku 
tego teatru wojennego leżący, a okopawszy się 
w tém mieście i w obozie obok rozłożonym, cze- 
kają z rezygnacyą zaczem wojska angielskie na- 
dejdą i rozpoczną bombardowanie, a waląc kulami 
domy, zagrzebią ich pod gruzami miasta. Zawsze 
jednak walka w Luknowie może być długą i krwa- 
wą, bo Indyanie nadepchnięci, że tak rzekę, bro- 
nią się uporczywie, a w stolicy przygotowali się 
na zacięty opór. Nie wszyscy jednak powstańcy 
oudzcy zgromadzili się pod Luknowem: kilka mniej- 
szych oddziałów zastępowało drogę  jenerałowi 
Franks ciągnącemu od zachodu i Dzung Bahadu- 
rowi spieszącemu od wschodu pod Luknow; nadto 
powstańcy w Rohilkundzie groźne dla Anglików 
na prawćj flance teatru oudzkiego zajmują stano- 
wisko. Gdzie się zas znajduje korpus Nena-Sahiba: 
czy w Oudzie, czy téż w Bandelkandzie i Gwalio- 
rze z tyłu Anglików? — nie wiedzą podobno do- 
wódzcy nawet angielscy w Indyach. Wiemy tylko 
iż parę tysięcy powstańców gwaliorskich stoi pod 
Calpi nad Dżumną z tyłu Anglików. 

Dla opanowania tego oudzkiego teatru wojen- 
nego i pokonania powstańców na nim w powyż- 
szy sposób rozłożonych, urządzili Anglicy atak 
z trzech stron: od wschodu, zachodn i południa. 
Na wschodnićj granicy. w Gorakpur stanął sprzy- 
mierzeniec angielski Dżung - Bachadur z wojskiem 
nepalskićm i z oddziałem angielskim; na zacho- 
dnićj jenerał Franks; a na południowćj, „na pra- 
wym brzegu Gangesu w (awnporze zgromadził 
wódz angielski sir Campbell główny korpus ope- 
racyjny do 25,000 ludzi liczyć mający. Te trzy kor: 
pusy wkroczyły do królestwa oudzkiego: prawie 
równocześnie, i posuwały się z trzech stron prze- 
ciwnych do środka kraju pod Luknow, gdzie wła- 
nie 5 marca połączyły się już dwa: sir Campbell 
z jenerałem Franksem. Równocześnie jenerał 
Outram — który jeszcze od pierwszćj wyprawy 
Campbella do królestwa oudzkiego pozostał w twier- 
dzy Allumbagh leżącćj na drodze z Cawnporu do 
„aknowa i w nićj przez parę miesięcy bronił się 
pomyślnie — ruszył za nadejściem Campbella na- 
przód w przednićj straży ku Luknowu. 


Opiszemy tu wkrótkości dotąd wiadome działania 
każdego z tych trzech atakujących korpusów. 

W Cawnpore nad Gangesem zgromadził wódz 
angielski sir Campbell główny korpus mający dzia- 
łać przeciwko powstańcom oudzkim. Zebrał on tam 
18 pułków piechoty europejskićj (pułk angielski li- 
czy tylko 500 do 800 ludzi, a świeżo przybyłe z Eu- 
ropy o połowę się zmniejszyły zarazem do Cawn- 
poru doszły, z powodu chorób którym ulegli żoł- 
nierze nieprzyzwyczajeni do klimatu bengalskiego), 
3 pułki piechoty krajowćj, 3 pułki jazdy oraz liczny 
oddział artyleryi, gdyż 63 dział polowych i park 
artyleryi oblężniczćj 80 ciężkich dział liczący. Zgro- 
madziwszy poprzednio piechotę, oczekiwać musiał 
sir Campbell aż do duia 23g0 lutego na nadej- 
ście z Agry tego parku oblężniczego i pociągów. 
Nareszcie otrzymawszy wiadomość, że oddziały je- 
nerałów Stewart, Orr i Wgitelock, dążące z In- 
dyj środkowych ku Cawnporowi i mające formo- 
wać rezerwę korpusu operacyjnego, są już w Band- 
lekandzie, — ruszył 2 marca z Cawnporu, a prze- 
szedłszy Ganges, posuwał się gościńcem prowadzą- 
cym przez Allumbagh do Luknowa. Połączywszy 
się w Allumbagh z stojącym tam sir Outramem, 
' posuwał się daléj pod Luknow, i 5 marca spotkał 
"się w Ritkol z oddziałem jenerała Franksa, który 
ciągnął pod Luknow od zachodu. Z tak połączoną 
armią, do 50,000 liczyć mającą, zajął 6 marca po- 
|zycyę pod Luknowem, stanąwszy główną kwaterą 
w wiejskim pałacu królów oudzkich Dilkuczą z 
| stronie rozkoszy). Zaraz zaczęto sypać baterye oblę- 
| żnicze i spodziewano się, że w pięć dni baterye te 
jpeda skończone. 


strony Luknowa, który leży 


. 
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uderzyli na niego powstańcy przeważnemi podchuń: i B. twierdził, że ów dzień był u pewnéj pani na roho- 
siłami, lecz nadbiegłe Outramowi posiłki odparły nie- „cie do godziny 7ćj wieczór, ztamtąd dążąc ku domowi spotkał 
przyjaciela. «Do tej właśnie chwili, do wieczora 6 się z Pawłem S. powracającym także z roboty; przed domem 
marca, sięgają wiadomości. | swoim zastali znajomezo im z daleka Jakóba N. pisarza urzędu 

O działaniu dwóch drugich korpusów niepewne , kolei żelaznćj wraz z jakimś obcym człowiekiem; przywitawszy 
tylko i ogólne są wieści. Korpus jenerała Franks |się z pisarzem poszli wszyscy czterech do pobliskiego szynku na 
ciągnąc z zachodnićj granicy ku Luknowu, napot- ; wódkę, potem rozłączywszy się on i jego towarzysz poszli do 
kał 20go lutego dwa oddziały nieprzyjacielskie pod swego mieszkania. Nim się jednak do łóżka położyli, wrócili się 
Szandina. Zręcznym ruchem niedozwolił im się po- do nich pisarz i ów obcy człowiek z prośbą o przenocowanie ich. 
łączyć i miał każdy z osobną pobić położywszy na, Michał B. nie miał nie przeciwko temu, pisarza przyjął do swe- 
placu 2800 ludzi. Następnie ciągnąc dalej swój po- go łóżka, ów zaś nieznajomy a Pawłem S. się położył. O pół- 
chód ku Luknowu, połączył się 5 marca z głównym ,nocy rewizya nadeszła i obudziła go; lecz jakież jego zadziwie- 
korpusem Campbella, jakto wyżćj wspomnieliśmy: inio było, gdy spostrzegł, że ani pisarza ani jego nieznajomego 

Dzung Bahadus ruszywszy z wschodnićj granicy | mu towarzysza nie było więcćj, jakże jeszcze większe, gdy re- 
Qudy z Gorukpore, miał pobić mały oddział zastę- wizor wydobył z siennika 750 złr! Oczywiście, mówił Michał 
pujących mu powstańców, a 2 marca był pod Nu- B., że wytrych jak i te pieniądze w żaden inny sposób się do 
ptampore, miasta leżącego na wschód od Lukno- |siennika dostać nie mogły, jak tylko w ten, że je ów pisarz 
wa, lecz jeszcze nie połączył się z głównemi siła- tem przy rozbieraniu się włożył, przeczuwając zaś rewizyą uciekł 
mi angielskiemi. ji zostawił je. Tak się tłómaczył Michał B., zas Paweł S. zga- 


O KE YZ SZ ZZO dzał się także na owego pisarza Jakoba N. i na jego nocleg; 
+]... N . i iecz w opisie tego pisarza nie zgadzał się, przeczył także, żeby 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


{jak drugi nieznajomy u nich nocował. "Twierdził nareszcie, że 


Kraków 2go kwietnia. Jutro to jest w sobotę pp. hr. Ewa |on już w łóżku leżał, kiedy Michał B. z pisarzem do domu 
Potocka i hr. Taida Rzewuska kwestować będą w kościelo OO. j Przyszli. Z tego tłómaczenia się widać było oczywiście, że ów 


m Z DO ZIE ZZO 


Reformatów na Zakład moralnie zaniedbanych dzieci fundowany bio: i nieznajomy jego towarzysż zupełnie zmyślonemi byli o- 
przez śp. Piotra Michałowskiego. ENR = T Praya pai En paa fa ni za” 
— Zd. 7 b. m. rozpocząć się mają dalsze roboty około bu- „cy Pow szoa ak lie y ODB CA, ao wp 
ERA Tawareg Nake EO KOM * Abe jo pieniądzach u Michała B. się dowiedziała, nim się ten według 
Mszę ś. w kościele S. Marka o godzinie 8éj zrana; a chociaż E podania z owym pisarzem spotkal. z : 
słyszymy że składki na tenże A DAS ostatniego sprawozdania ad zważywszy z te okoliczności, tudzież że oskarżeni byli 
o ich wpływach, -to jest od lgo grudnia r. z. nie o wiele po- w posiadania skradzionych pieniędzy i że byli ludźmi złego pro- 
większyły się; nadzieja w Bogu i w sercach szlachetnych, że wa się, uznał obydwóch winnym. zbrodni kradzieży, za 
dom ten przed zimą stanie pod dacheu. į którą Pawla S. na 4, Michala B. zaś na 6 lat ciężkiego więzie- 
— P. Józef Jabłonowski właściciel Rawy nadesłał tameczne- JE ort o ray gee "ez 
mu urzędowi powiatowemu 183 złr. 20 kr. na święcone dla SĄ Obrońcą w téj sprawie był Dr. Kucharski, lecz w obronie o- 
bogich w tóm miasteczku. | skarżonych nie mówić nie chciał. M. K. 
— Jeden z urzędników banku nowojorskiego, nazwiskienì | == wa A OE 
Brotherson zniknął, zostawiwszy 150 tysięcy dolarów deficytu e 
w kasie bankowéj. Przegląd polityczn y. 
— Proces wytoczony przez sławnego malarza widoków mor- * 
skich Gudin pewnemu kupcowi przyrządów malarskich w Pary- awk, 
żu wykazał, że podkład bieli cynkowćj na płótnie niweczy zu- 3 
pełnie farby malarskie. Gudin rościł sobie Se fr. ŻĘ enea zalega sko 
dzenia ze strony kupca za kilka robót swoich na takiem płótnie P aryż 31 m'rca po południn. Dzisiejszy Mo- 
uskutecznionych , a które zniszezały; sąd przyznał mu więcćj niż %ítor donosi, że wczoraj oddane zostało Cesarzo- 
połowę tćj kwoty. wi działo ofiarowane przez Królowę Wiktoryą, 
— Podług doniesień z Radymna i Zaleszczyk lody na Sanie |W obecności Cesarzowej i syna. Cesarstwo podzię- 
puściły 25go marca rano, a na Dniestrze 24go wieczorem. Kry | kowali za ten dar lordowi Cowley. 
płyną bezprzeszkodnie, i tylko u mostu pod Radymnem zniszczy: | Paryż 81 o marca wieczór. Dzisiejsza wieczor- 
ły jedną z dawnych kobylnie, a u dwóch łuków skutkiem wstrzą- NA Patrie mówi AŻ jednym z artykułów swoich: 
śnienia stargały się łańcuchy; wszelako komunikącya nie została Należy bezzwłocznie zapobiedz , aby Anglicy nie 
przerwknią. | przywłaszczyli sobie wyspy Perim; czas jest odzwy- 
— Aleksander Dumas syn ma się żenić, jak donoszą dzien- | czaić Anglią od jej tradycyonalnych zaborów. Je- 
niki, z wdową panią Naryszkin, córką jenerała rosyjskiego Knor- „żeli Europa nie chce zostawić Anglii żeglugi na 
ringa. (morzu Czerwonem. a nietykalność Turcyi jeżeli nie 
— Oestr. Zig donosi z Medyolanu, że 24go marca dzierżawca ma stać się prostą ułudą , natenczas niezbędnem 
pewien mając z sobą znaczne pieniądze w złocie, zanocował w Jest, aby natychmiast wystąpić przeciw zajęciu wy- 
Orzinovi, miasteczku na drodze z Kremy do Brescii leżącem, Spy Perim, sprawa ta należy do najważniejszych 
i był tyle nieroztropny, iż się z tem przed gospodarzem domu , PY tań politycznych. 1 
zajezdnego wygadał. Gospodarz powodowany chciwością umawia | A. 
się z synem swoim, że zabije podróżnego i obdarłszy go, pogrze- ! - 
bie w ogrodzie. Podróżny z niektórych okoliczności powziął po- ' Marszałek Pelissier przyjeżdża do Londynu 12 
dejrzenie i dla tego nierozebrawszy się układł się na łóżko. Po b. m. pan P ersigny oczekiwany co chwila z po- 
północy gospodarz wszedł do jego izby ze sztyletem w ręku, WTOtem. 
lecz gość czujny wyskoczył nagle z łóżka, pochwycił niespodzia- ' J eden z naszych korespondentów londyńskich 
nie mordercę za rękę i wyrwawszy mu sztylet ugodził go i tru- którego list już przy zamknięciu dziennika otrzy- 
pem położył. Po chwili syn rzucił w okno kamykiem, a po kil- Many, jutro podamy. , przysyła nam raport giełdo- 
ku słowach półgłosem powiedzianych, zabójca wyrzucił oknem WY Z soboty 27go marca wieczorem, z którego się 
trupa obwiniętego w prześcieradło, a nie tracąc chwili pobiegł  przekonywamy, że obiegała tam pogłoska o no- 
do najbliższéj stacyi żandarmeryi i opowiedział co się stało. Ka- WYM zamachu na życie Ćesarza Napoleona, w sku- 
pral z dwoma żandarmami przybył właśnie do ogrodu kiedy syn tku której papiery się zachwiały, „ Dopiero raport 
zatrudniony był jeszcze grzebaniem swego ojca. Na zapytanie gieldy paryskićj, wykazujący stałość giełdy, prze- 
kaprala coby robił, odpowiedział zmięszany, że zakopuje konia konał o ma BSE tćj wieści. 
zdechłego. Przypatrz mu się lepićj! zawołał kapral, zdzierając Według stów z Skadaru do Gazety Zagrzeb- 
prześcieradło i przyświecając latarnią. Przerażony, przyznał się skiej książę Daniel czarnogórski rozkazał we Wsz - 
do wszystkiego. Nie jest że to scena Tribouleta? stkich gminach Czarno óry ogłosić rozkaz ak 
niający pod surowemi karami wszelkićj napaści ik 
granice tureckie, lecz oświadczający a EŃ 
Wyszedł Ner 10 Tygodnika rolniczo-przemysłowego krakow- pa turecką wszelkiemi siłami odpierać będzie. 
skiego i zawiera : | edług wiadomości z Palestyny nadeszłych do 
1) Sprawozdanie (ciąg dalszy). — 2) Otworzenie szkoły pa- Londy nu „, konsul angielski w Jerozolimie rozka- 
sieczników w Przemyślanach. — 3) Rozmaitości. — 4) Wiado- „zał uwięzić biskupa angielskiego Dr. Gobat z po- 
mości handlowe i gospodarskie. wodu, ze nie szanował sądów. Do tćj wiadomò- 
ZEE ZCP A TED I ZE” YE c RTC EYE b dodaja, dzienniki ei wik że jakkolwiek bi- 
up przekroczył, jednak sumaryczne z ni - 
SPRAWOZDANIA stępowanie konsula zasługuje na zak js 
z posiedzeń sądu karnego w Krakowie. wieże wiadomości z Carogrodu nadeszłe pa- 


` 1 iótni 

Dnia 19g0 marca osądził sąd jednę z ważniejszych kradzie-| dalój przesłane s x ik Pory AR 
ży: Dnia 2go lutego 1856 r. między 7 a Smą godziną wieczór, 27go marca i są następującćj treści. Dek polem 
przyszedł nieznajomy mężczyzna do mieszkania pana Stanisława | z Hercegowiny miane w Card za dzi. DAR i; k 
S. c. k. radzcy finansowego podczas tegoż niebytności i zawe-! zwykle pomyślnie, W ŚWidGiA Ai 8 ? Ek 
zwał służącego, żeby się na rozkaz pana do hotelu saskiego | nastę ujące zmiany i wy adki: Gak paten ad SA 
udał, gdzie jak twierdził, pan S. miał się znajdować wraz z ja-' nopo ski został odalar z ; pe aw zy rj 
kimś drugim z Wiednia dopiero co przybyłym, Podczas gdy tak| sce jego mianowany fi HAR Smyrny, Must d ż 
zawezwany służący do hotelu się udał i tam daremnie szukając, pasza. Mussa-Safetti-pasza i SS Mustaf, isi 
pana przez niejaki czas bawił, drugi zaś służący na podwórzu szą, mianowani zc ministrami bez w lziałów. 
rozmawiał, dostało się dwóch złodziei do stancyi ©. K. radzcy | Arcybiskup Tessaloniki przywieziony OR d w. 
finansowego za pomocą wytrycha; tam odbili dłutkiem biórko i „o odu, gdyż wzbraniał się przyjąć je A pa 
wykradli z niego 1094 złr.m. k, w bankotach austryackich, ro-! a]ę sandryjskiego Porta wydała żak >. nami 
syjskich i innych monetach. Złodzieje uwinęli się Z tem tak, wążono się ganió w dziennikach stosunkć M ri) 
zręcznie i bez śladu, że c. k, radzea finansowy dopiero naza-| Jzeń wewnętrznych w kościele grecki kai Ge 
jutrz kradzież spostrzegł. Doniósł o nićj natychmiast policyi, ta! cześnie wydano ustawę o T a henr 
mu odpowiedziała, że podejrzane w tym względzie osoby, już ma rządu. Pierwszy parowiec towarz rary > ski | 
w swojćj mocy. Policya bowiem zasłyszawszy, że niedawno z 4- go „Medźżidżie.* przypłynął z Egi w d Seb b ius j 
letniego więzienia wyszły Michał B. wyrobnik, w posiadaniu zma- Z prowincyj tureckich AAE: ich je dnążć ko 
cznych pieniędzy się znajduje, zrobiła u niego rewizyą i prócz: miano ważniejszą wiadomość H Omek x k Wez- 
wytrycha znalazła w sienniku jego także kwotę 750 złr. w ban- dżając do Bagdadu natrafił na opór. Š F tón 
knotach, które co do jakości i innych oznak z powyższćj kra-' starciu padł pierwszy adjutant Oh i = ARJ A 
dzieży pochodziły. W mieszkaniu Michała B, zastano także wl SR: GÓRE ka 


Zapewne dla otoczenia z drugićj czasie rewizyi równie podejrzanego i za kradzieże już nie z 
A Ś Ah na prawym brzegu | pociąganego Pawła S.; oddano ich więc obu pod sąd; lecz tu 
Pesze telegraficzne przez Londyn i Tryest do nas „rzeki Gumti, wysłał sir Campbell 6 marca na lewy 'uporczywie zaprzeczali, żeby cośkolwiek o jakićj kradzieży wie- 
eszłę, wyjaśniwszy je i uzupełniwszy poprze- brzeg tćj rzeki jen. Outrama z 6000 ludźmi i 30 dzia-' gzieli. Z pobyiu, gdzie w dzień kradzieży byli i z posiadania 
a znanym nam stanem rzeczy, możemy skre- łami. Zaledwo się sir Outram przeprawił za rzekę, ` pieniędzy, zkądby je wzięli, tłómaczyli się obydwa dowcipnie. ' 


Antoni izobukowski Redaktor odpowiedzialny, 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
raków 2 kwietnia, żądają | płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. . . > o.o „ | 437 434 
Ruble obrączkowa agio . . Pa: S a eoii 5 4 
Talary pruskie za 150 złr. . . - es ti 971] 96%, 
Cwańczzlecy «7.48 nT 8 + . .zbr.| 1054| 104!g 
Półitaperyały rosyjskie . .-. « « <. e „złr.] 8 22 | 8 18 
Napoleondory 20 fr. . « « -« « « « © s « a | 812.| 8 6 
Dukaty holend. ważne.. - + « « « o o ep | 4 47 | 4 42 
„  austryackie . Oo RÓ ŻE » | 450 | 4 44 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „ | 80 (EVA 
Obligacye indemn. z kupon. . » « « « « 5 80% 79?/ 
Pożyczka narodowa z r. 1854. ©. » » » p 84 83 /a 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . . złp. 995 99/4 
Wiedeń 1 kwietnia (telegraf. 
AUGSBUYg . «. «2-47 e.3 0 Szał 4 0 0.0 106 
HSM S 75 a WNE W 0 FES b 78 
Londyn « *.:5% t Wyd „ADP » 10 16%, 
Paryk, dyr re Guiesar ac e. yia N 123%, 
Agio od złota. . . « « » . sanea A TY 
5%, Metaliki . . - « . . RWE TOK 81 
4 » CEC Ob ZEN OSOWO GOW CEA = 
A, igo wada di dau Wiestopngiej o — 
U ANE E E E A ETETE e EE TE. ia 
Logy nZ 188Ł.. o ajnana tao dame 315 
Pa a P E E 1275 
z: U ZPARBÓBPO. SU aw, ERNEA — 
Pożyczka narodowa 5%, + « « + « « s « » 846 
Obligacye indemniz. galic. -. « . . . « » » » 78% 
Akcye Bankowe . . « » « « . PPOPEODCH 973 
„ kredytu ruchomego. . . . « « « « » 243 /, 
» kolei francusko-austryackich . . . . . — 
„ . kolei północnój siog aa sya”ś 1887 
Lwów 30 marca. 
Dukat holenderski . « « « « « « «6 » „ „ | 4 46 | 4 43 
m AUStTyQCKi |. « » « o 4 onari; o «a » | 5 49 | 4 46 
Półimperyał rosyjski . . . « « « « « « » » | 8 18 | 8 14 
Rubel rosyjski . -. -. « « « « eeir e e » © J 1 364] 1 364 
Talar pruski «o PE 20/6000 oe | LOSE | I Oai 
Pięciozłotówka polska . . . . . . «: : . .|]11 | 1 10 
Listy zastawne galic. bez kupon. . . . . . . |79 45 |79 15 
Oblig. indezan. galic. bez kupon. . . . . . . [79 6 |78 30 
se u o eo JOS Mm LR U 


Pożyczka narodowa bez kupon. 


Warszawa 30 marca, 


Półimperyały . -. « « s » » n » „ „ „rublij — | 5 42 
Obligi skarbowe . « « « « « « + 1 1 + „ [90 — /89 50 
GPOM o" Si KPWC 410, 68 OR 
Listy zastawne III okresu . . . . . . .rublijl4 84 | — 
kupon, 2. apana GI%041% — |— 16} 


Wroclaw 1 kwietnia. 


Banknoty austryackie. . « « « « « « « « © | 97l — 
Polskie bilety bankowe . . . . « « . . o | 89% — 
s / listy zaatawie . » «8. «*. s «4 | 8974 — 
Poznańskie listy zastawne 4%. > <... — |, 98, 
R » » 3af > koło mie © ZZ 86/4 
Oblig. kolei krak.-szląsk. ©. - « -« « « « o. | 804 =- 


ćrzgjechaii od 1 do 2 kwietnia. 

HOTEL POLLERA. Meyer Leopold artysta, Wlascik Fran- 
ciszek, Just Jakób, Kędzierski Izydor z Wiednia. Flemming 
Franciszek kupiec ze Lwowa. Hr. Szembek Józef wł. dóbr 
z Wrocławia. Sahl Aloizy doktor medycyny z Rzeszowa. 
Gajewski Jerzy zo Sącza. Appel Julian z Białój. 

Wyjechałi: Schiipp Tomasz do Lwowa. Fogy Karol inży- 
nier do Rzeszowa. Dalmre August wł. dóbr, Jaenicke Pauli- 
na wł, dóbr do Galicyi. Gostkowski Józef właś, dóbr, Jara- 
czewska Konstancya wł. dóbr z Polski. Benoe Atanazy wł. 
dóbr do Niegowio. Wein Jan doktor medycyny do Jasła. Hr. 
Kuczkowski Kazimierz właś. dóbr do Woli. Wolski Kajetan 
wł. dóbr do Spytkowie. 

HOTEL ROSYJSKI Zygmunt Skrzyński doktor medycyny 
z Warszawy. Józef Czajkowski dyrektor szkół gimnazyal- 
mych z Bochni. Konrad Haas, Karol Mettner obyw. z żoną 
s Krzoszowie. 

Wyjechałi: Antoni Rauth o. k. urzędnik do Wiednia. Leen 
Chądzyński doktor medycyny na prywatne mieszkanie. 

OTEL POLSKI. Jan Niemczek z Opawy. Józef Nitkowski 

obyw., Ignacy Macherzyński obyw., Adam Macherzyński ob., 
Dyonizy Kołłątaj wł. dóbr zPolski. Piotr Heisde c. k. urzę- 
dnik z Bochni. Wojciech Bandurowski wł. dóbr z Tarnowa. 

Wyjechałi: Maryan Jaxa Rozen ©. k. urzędnik na prywa- 
tne mieszkanie. Marya Griffits bona do Rosy i. 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa : 
do Dębicy: g. 12 m. 15 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorem. 
do Wielicki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po poładniu. 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 


, Przychodzą do Krakowa: 
~ Non p $ ix ona . 2 m. 35 ołudniu. 
s lhak; g. 10 m. 46 e g 7. ca wioddoróśi. 
« Wiednia: g. 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 15 wieczorem. 
s Wrocdawia i Warswawy: 5 3 m. 55 po południu. 

Z Dębcy do Krakowa: 

odchodwą: g. 1t m. 15 przod — g 2 w nocy. 
przychodwą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 35 w nocy. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Lwów 30go marca. Na wozorajszy targ przypędzono 
z Krzywczyo 34, a z Rozdołu 17 sztuk bydła rzeźnego, ra- 
zem tylko 51 sztuk, których na potrzeb miasta sprzedano. — 
Za wołu mogącogo ważyć 310 funtów mięsa i 40 funt. łoju, 
płacono 57 złr; sztuka zaś, którą szacowano na 350 funtów 
mięsa i 50 fantów łoja kosztowała 68 złr. m, k.  (G. L.) 


NE aE aae 
iaseraty, 


Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


dogadzając życzeniom lubowników muzyki sprowadziła 


_ prawdziwe 


i 
TANC 0 


i takowe po cenach umiarkowanych odstępuje, 


(271-1-3) 


soba posiadająca muzykę, język 
polski, franeuzki i niemiecki, życzy 


przyjąć, miejsce guwernantki. — 
Ulica Ż 
wszem piętrze. 


ydowska N. 396 na pier- 
(274-1-3) 


CZAS ze soboty 3 kwietnia 1858. 


Zur Autklirung für Seifen - Consumenten, 


Si lingerer Zeit befassen sich mehrere Seifenerzeuger mit der Anfertigung verschiedener Surrogat-Selfensorten, welche 
sie unter mehrerlei Namen verkaufen, als: Apello, Apoll, Apolleo, Apolłoi, Erain eto. eto. in viele Classen und 
Numern theilen (nämlich Classe oder Nr. 1, 2,-3, 4 u. s. w, wodarch die immer sohlechtere Qualität nach Nummern bezei- 
chnet ist), und auf Grund des billigen Preises, wie diese Waare gewöhnlich berechnet, überall als sehr „convenabel* an- 
empfehlen lasson, 

Es muss natürlich Jedem unbenommen bleiben, seine Erzeugnisse anzupreisen, wenn aber Jemand, der ein Surrogat 
erzeugt; sich erlaubt, dieses Surrogat als echte Waare, und um das consumirende Publikum zu tanschen, mit den gleichen 
oder ähnlichen Namen des Erzeugnisses aus einer renommirten Fabrik in den Hendel zu bringen, dann ist es Pflicbt, der- 
lei Betrügereien aufzudecken. 

Wie sich alle unsere Ciroulare aussprechen, berechnen wir unsere Erzeugnisse allen unsern Freunden za gleichen 
Preisen; nun erhalten wir aber von vielen Seiten die Versicherung, dass unsere Waare billiger durch Reisende angeboten 
wird, als wir solohe directe berechnea. 

Bei näherer Untersuchung haben wir uns die Ueberzeugung verschafft, dass man derlei Surrogat-Seifen unter obigen 
Namen, welche mit gleichen Lettern (Buchstaben) wie bei unserer Seife auf jedom Stück eiugepresst sind, 
als unsor Erzeugniss verkauft; wenn es also vorkommt, dass cin reisender Charlatan oder Verschleisser die sogenannte 
„Apello-, Apoll-, Apolleo-, Apolloi- oder verschiedene Elain-Seifen* als unser Produkt, nämlich: „A pollo- 
Seife“ anbietet, so ist dieses offeubar ein Betrüger, da wir unsere, aus reinem Elain und ganz chemisch 
rein gesotten Seife, welche für Woll- und Seidenfirber, für alle Wäschereien, so wie für die Toi- 
lette gleich vortoilhaft ist, bioss unter dem renommirten Namen „Apolło-Seife* in den Handel bringen, 

ie Apollo-Seife (seit kurzer Zeit von eino hiesigen), die Apoll-Seife (warscheinlich von einem Briinner, 
die Apolleo-Seife (wahrseheislich von einem Prager), und die Apolloi-Seife (wahrscheinlich von einem Peste, simmt- 
lich aber uns unbekannten Erzeugera fabricist) sind gefüllte Seifen, unter welche Kategorie auch die sogenann- 
ten Elain-Seifen gehören. 

Zum Füllen der Seife wird grösstentheils Lauge, auch Pech, Speokstein (Federweiss), Lehmerde, ja 
selbst feingeriebener Sand verwendet, in dem vin kleines Quantum Fett mit derlei werthlosen, sehr ins Gewicht 
fallenden Artikeln, im Verein mit Aetzlauge zusammengerihrt wird, was nach wenigen Stunden dieses Soifen-Surrogat gibt. 

Den Wiederverkäufer wie den Consumenten trifft bei deren Anwendung immer, mitunter grosser Verlust; den Wie- 
dervorkäufer dadurch, dass nach wenigen Wochen, als die Waare am Lager liegt, sich das Gawicht bedeutend vermindert, 
indem das Wasser der Laugo vertrocknet und die Śtiioke unfórmlich, wie Schwamm  zusamnienschwinden, endlich aber, 
dass der Wiederkśiufer zu verantworten hat, wenn das kaufende Publikum boi deren Verwendung nicht wissend, dase es ein 
Surrogat ist. dem schädliche Stoffe beigemengt sind, sich grossen Schaden verursacht. 

Bei Erzeugung von gefiillter Seife auf kaltem Wege wird gewöhnlich, um eine Auflösung des Fettes zu bewirken, 
ein grosser Ueberschuss von Aetzlauge verwendet, das iiberschiissige Natron wirkt nua auf alle animalischen und Baum- 
wollstofie sehr zerstórend, indem es derlsi Stoffe zerfrisst, so wie sio baim Verbrauch der Toilette-Seife die Haut aufatzt 
und Krätzən verursacht. Beim Verbrauch zu tecbnischen Zwecken, z. B. bei Farbereien eto., ist der Schaden oft sehr gross, 
denn abgesehen hiervon, dase ein mit Speckstein, Pech, Lehmerde uad Sand gefüllte Seifo durch dieso Stoffe. welche kei- 
nen Werth haben, |sczwer ins Gewicht fallen;— liegt der grosse Naoitheil darin, dass ćise unlóschlichen Erdtheile zarte 
Farben zerstören, und indem sie sich der Farbe an den Stoff anhängen, dieser sehr oft ganz verdorben wird. Bei dem Ro- 
nommé, was unsere „Apollo-Seife“ im In- nnd Ausłande in alien Zeigen technischer Verwendug besitżt, müssen wir 
uns daher gegenüber solcher Betrügereien verwahren, und erkläron hiermit, wie in unseren fröheren Circularen: dass wir 
bloss vollkommea neutralle und ganz chemisch rein gesotteneu Ñeifo erzeigen, die unter dem Namen „Apollc=Seife* 
verhältnissmässig der Qualität stets so billig berechnen, wie es keiner andera Fabrik leicht möglich wirdz— wie wir auch 
noch weiter bemerken, dass sowehł bei unsern Apollo-Korzen, als der Scifo wir bloss eine Sorte, uod zwar nur die aus- 
gezeichnetste Príma-Qualität, und nie ein zweite schlechte Sorte erzengen. 

Zum Schlusse müssen wir noch, auf eino uns neuester Zeit erst bekaunt gewordene besonders raffinirte 
Betrügerei aufmerksam machen. 

Von unserm Seifen-Haupt-Depot in Pest erhielten wir die Anzeige, dass vielsèitige unsere leeren Seifen-Kiston, auf 
welche unsere Zeichen markirt sind, aufgekauft werden; bei näherer Untersuchung zeigte es sioh, dass cigene Agenten des 
Lesens unkudigo Fuhrieute, welche mit schriftlichen Ordres zam Ankauf userer Apollo-Seifea nach Pest kommen, auflau- 
ern. und ihnen die vorgenanten Surrogat-Seifen in unsere Original-Kisten verpackt amstantt um= 


serer AMApolic-Seifo überxeben. 
Um derlei Betrüger der strafgerichtliche Behörde anzeigen zu können, ersuchen wir unsere Geschafts- 


Freunde vor: ommendenfalls uns sogleich unter der Beisohluss der diesfalls erhaltenen Rechnung in Kenntniss zu setzen. 


Wien, im Februar 1858. 
Ćrfte Śfterr. Beifenfiedec-Gewerks-Gefellfhaft. 
bie Direction. 


Comptoir im Apolio-Sxale, 


Schottenfeld Nr. 345. (212 2-4) 


MSŻEGS 
e 
ISA 3 
"MEJ È 


i pn p oryginalnego zapieczętowanego A mtr. AB kr. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich 
ach. 

3 szki te Soidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego deświadczenia, uzyskały so- /Ź 
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa p ocz Ja- PR 
kie skutki wywierać może niozawodna siła lakarska proszków soidlitzkich Molla, mianowicie w oierpieniach 5% 
żołądka i żywota, jaką pomoc przynosi w oierpieniach W w zatkania, hemoroidach, zawrocie, biciu SZ 
serca, uderzeniach krwi, zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiocych: to wszystko uważanóm być musi jako S 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z ostabionomi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie ziS 
raz już znaoznćj doznała ulgi i nowych sił nabyła. AE 
Główny Skład w Krakowie utrzymuje Kirchmayer I Sym. 

Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach: ? 
KRAKÓW $awiczewski HHor. Biała aptekarz Keller. Brody Fr. Deckert. Brzeżany B. Neranzi. Oser- ZS 
ninwce Różański. Dośromii Ludwik Stolzig. Gwożdsiec W. Hayder. Jasło Józef Rohm aptekarz. Kołomyja 
J. Zachariasiewicz. Kenty Fr. Jaerschel. Lwów Karol Ferd. Milde. Makow Maier E, Nowy-Sącę Wojcikowski D. AE 
Oświęcim A. Polaczek. Przeworsk Janiszewski W. Sambor Kriegseisen J, Sanok J. Zarowicz. Suczawa E. XA 
Botozat, Staremiasto Sohzanik. Stanistawów aptekarz Tománek, Tarnów Jul. Reid. J. Jahn. ©. Marya C, Si- S2 
dorowicz aptekarz, Radauc Resch. Rsaesvów J. Schaitter. Tarnopol A. Moraweo. 
dowice Mohwarz i Heinv. Złoczów Feliks Pottesch. (207-4-53) Moll w Wiedniu. 


PORE ET RRC ERROR 


D'. Leonard Kucharski ODZIE ernn 


łannój pod liczbą 619 — ma honor zawiadomić 
szanowną Publiczność, iż się zaopatrzyła we 
mianowany adwokatem w Krakowie ma zaszczyt oznajmić 
szanownój Pabliczności, że 


wszelkie potrzeby, oraz ludzi zdatnych. 
Bióro jego znajduje się tymczasowie 


rzyj b : a. | 
piano to 23 zaba ne gatunki ciast do 

przy ulicy Floryańskićj pod Nrem 549 

na 1 piętrze. 


TE PE PE ORCO R DE PE DK PK DE PE PK DPK DE DOE DDR DE PEE E KERKEE 


Swieta Wielkanocne. 
ai Polecając się łaskawym względom. 
(120-3) |(238-3) A. Rybarska. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


wys. bar. | stan ; „ zmian 
s Sla lin. par Koj wiigotx. ierunok stan Zjawiska | w aa 
a 3 przy postni | powietrza i natęksnie wiatru NIEBA nopowiotrsne 7 sia i a: 
Bos Rosin. Fsd%%Era | wsytędna Ś powie źe i, 


oład.zachodni sab rami 
10824 08. |— 43 | 61. |pómzachod. „7 dg i — osz 11* 2 
2| 6/324 30 | — 1 9 88 południowy pogoda z chmurami mgła przy poziomię 


| 


| 


R nalszy środek do zachowania A ruai płoci, py wierne 
5 [jato najlepsze do kąpieli. Niezbędne jest to mydełko podoze* 


; chowskim pod Szkalbmierzem 5 


ws Karol Neki. Wa- OS |1 


Antoni Czapliński, rząćsc4 


nm mw a z wh 


PARASOLKI 1 KAPELISZ 


damskie słomkowe 


w najówieżrzym guście, jaż nudeszły do handlu 


Henryka Noblika 


w Rynku Głównym miasta Krakowa istniejącego s 
ipo cenach fabrycznych sprzedawać 
się będą. (273-1-3) 


PIOTR KALISTOWSKI 
URTÓTÓR 


w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 
pod L. 548 zaopatrzony został 
perfumami prawdziwie francuzkiemi wyrobu 
Violet i Gerlin, 


od których obecnie przesłanó zostały, nadto we wszelkie po” 
trzeby toaletowe — tamże nabyć można sżóżotek angielskich 
do włosów. (272-1-3) 


m” 


Najwytworniejsza i nieszkodliwa 
IMĘ" cesarsko-francuzkim patentem 
przez Urząd Zdrowia w Paryżu uwieńczona 


VODA AGCA 


(EAU BERGER) 
pod nazwą: 
płyn zmienny 
do farbowania włosów, wa” 


sów i faworytów w różnych 
odcieniach, 


wjednój chwili i bez pomocy obeéj osoby. 


rodek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w (j 
mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy dô- 
wolnie na kolor jasny, szatynowy, ciemny i cezar” 
my. Woda Bergera nie draźni bynajmnićj skóry, ani osłabi? 
włosów, ale owszem dłuższe jćj użycie sprawia ggs porost 
włosów, według Świadectwa iejszych olemików | 
ryzkich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zaletę. Główny sk 
na całą Austryą i Polskę utrzymuje Mareś Herrman” 
w Krakowie. (ena 1go pudełka ze 2 szezoteczkami złr. *' 
Opisy sposobu używaniapo francusku, pò niemiecka i po polski 
dodaj y bezpłatnie. 

(EM łosy jeden raz tylko tą wodą ufarbowane, niepu” 
szczą nigdy więcćj koloru im nadanego. Zamawiający raczĄ 
oznaczyć kolor farbowania włosów. 


WF Saponine Végétale Dulcifiée z 


mydełko roslinno-lekarskie 
wynalazku sławnego chemika Bergera w Paryżu. 
Ze wszystkich dotąd znanych mydeł toaletowych najdosko” 


ba” 
kę się 


wienny na skórę SZM do golenia — z 

farbowania włosów, oczyszczając je z brudu i innych tł” 

stych części, uwalnia głowę od przykrój łuski. oway 

skřad na Anuy i Polskę utrzymuje Karol Herrman” 

w Krakowie. — Cena 1 sztuki 35 kr.  Łeon Pełlerdy' 
17 Rue Croix-des-Petits-Champs w pad 

Nabyć można tejże wody i mydełka 

„ Wiedniu u Aug. Sohrimpt zur Stadt Wien. 

5 5 u Franciszka Fürst Kartnerstrasse N. 803, 

we Lwowie u Bon. Stiller. 

» Kielcach u Leona Możdżeńskiego. 

ES" Przeciw wypadaniu włosów, do zachowania tychże wp’ 
rz stanie i zapobiegania ich siwieniu, jest najlepss 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuytren. Cena 1 sło 
porcelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyć takowój także m0 
żna w zwyż wzmiankowanych handlach. 

(202-2) Karol Herrmann w Krakowie 


DOBRA 
 DROŽEJOWICE 


w Królestwie Polskiem, w gubernii radomskiój powiecie m“ 
mil od Krakowa, zawie 
ce 1,000 morgów wiedeńskich najleps „gleby Baoan], gdo” 
stateczną pańszozyzną, z inwentarzem lub bez togoż, z 995 
dowaniami gospodarskiemi w dobrym stanie, SĄ zwoln rk 
do sprzedania. — Bliższą wiadomość udziela właś 0” 
miejscu lub też bióro agencyjne i kómisowe Kąrolé wW 
ańskiego w Krakowie, (2307 


Uwiadomienie dla Rodziców i Opiekunów: 

Pewna rodzina we Lwowie wzorowemi zaletami opzory o 
się mogąca, od kilku już lat wyóhowywaniem miłych py 
tok od 1go do Smiu lat z powszechnem zadowoleniem trad zk 
ca się, Życzy sobie jeszcze dwoje takich dziatok pod nojs 
szniejszemi warunkami na zupołne wychowanie przyjąć, 3 
„plis wiadomości. s Z grzeczności pan TA 
i 010 o o w om p 
marańczyć w Ryake. wawie. AA (119-3) 


| 0d Ezpedyocyi. c 
Na dnia 2b- m. i r. wysłano Dodatok miesigozny # m° 
e pocztowe: -Bóbrki 


ió 


na następujące Btaoy. 
Andrychowa. — Brzeska, Baligroda, Bari, Buoza m 


Bołze, Bełzoa, Berna, Brzostka, Baska, Bo 

Brodów, Brzeżan, — Chodorowa, Uzeralówieo, Cieszy wb oi, 
Chrzanowa, Czortkowa. — Dąbrowy, Dynowa, aż thp 
polisy, Dzikowa, Dokii, Dukisoka, Dgbioy, — Ploronoyi. - 
Gwoźdźca, Grodka, Gradcu (Gratz), Gorlio, Gdowó, ryj 
małowa. — Halicza, Husiatyna, Horodenki, — Jazłowe% 
Worowa, Jaryczowa, Jasienicy, Jasła. 


